
Dzień Hutnika to znakomita okazja do dokonania podsumowania działalności, nakreślenia planów, a przede wszystkim podziękowań 
dla jubilatów, zasłużonych oraz wszystkich pracowników, którzy każdego dnia swoim zaangażowaniem i ciężką pracą przyczyniają się do rozwoju i umacniania wizerunku 

firmy na rynku. Wieloletnią tradycją hutników z ZGH „Bolesław” były karczmy, jednak w tym roku na prośbę pracowników postanowiono zmienić scenariusz uroczystości, 
które rozpoczęła, 5 maja, msza święta w intencji hutników i ich rodzin. Następnie, 15 maja, odbyło się seminarium podczas którego prezes Bogusław Ochab omówił bieżącą 

sytuację spółki oraz zaprezentował plany na najbliższą przyszłość, a dyrektor produkcji Leszek Stencel przedstawił najważniejsze działania w zakresie 
Gospodarki Obiegu Zamkniętego. Zasłużeni pracownicy i jubilaci z najdłuższym stażem pracy otrzymali odznaczenia i dyplomy. 

Za 45 lat pracy odznaczono: Zbigniewa 
Chojowskiego, Andrzeja Czechowskiego, 
Adama Daneckiego, Wiesława Glanowskiego, 
Grzegorza Kocjana, Marka Niewiadomskie-
go, Andrzeja Noconia, Tadeusza Pałkę. 

Zasłużonymi dla ZGH zostali: Piotr 
Barczyk, Robert Sito, Kamil Pytel, Jacek Gut, 
Marcin Kordaszewski. Natomiast Zasłużonymi 
dla Huty: Mateusz Ścigaj, Mariusz Siemieński, 
Szczepan Kud, Jacek Pandel, Aleksander 
Chwast, Patryk Kiczyński, Grzegorz Kraw-
czyk, Robert Stach, Maciej Ochoński i Kamil 
Poczęsny.

Punktem kulminacyjnym hutniczego święta 
był turniej piłki nożnej oraz rodzinny festyn, 
które odbyły się 18 maja. 

Pogoda dopisała, co przełożyło się na 
ogromną frekwencję ponad 1000 osób.

W zawodach piłkarskich na „Orliku” w 
Bukownie, które otworzył dyrektor produkcji 
Leszek Stencel udział wzięło 6 drużyn (59 osób): 
Ruch TH, Pyłki, Hala, Debesciaki z Flotacji, 
Prażaki oraz FC Księgowość, która liczyła za-
ledwie czworo zawodników. Pomimo, iż mo-
mentami brakowało im sił do zaciętej rywali-
zacji nie poddawali się. Na ratunek rodzicom 
pospieszyła młodzież. To była naprawdę dobra 
zabawa, bo nie zawsze wynik jest najważniejszy. 

Natomiast mecz finałowy pomiędzy zawod-
nikami Hali i Prażaków był bardzo zacięty, a 
poziom gry, niektórych piłkarzy wręcz zawo-
dowy. 

Popołudniu przyszedł czas na festyn, na który 
z godziny na godzinę przybywało coraz więcej 
rodzin pracowników ZGH „Bolesław”. Program 
był bardzo bogaty i każde dziecko mogło się 
pobawić, przystąpić do rywalizacji, a także 
zrobić sobie zdjęcie z rodzicami czy przyjaciółmi 
w fotobudce. Dla najmłodszych przygotowano 
dmuchane zamki, zjeżdżalnie, stanowisko do 
malowania twarzy, a animatorzy co kilka minut 
zachęcali do udziału w kolejnych konkursach i 
zabawach. Z całą pewnością każdy wybrał coś 
dla siebie. Nie zapomniano o słodkościach, 
napojach i przekąskach, które milusińscy tak 
uwielbiają.

Gdy dzieci trochę się zmęczyły przyszedł 
czas na ogłoszenie wyników turnieju o puchar 
ZGH „Bolesław”. 

Przybyłych serdecznie powitał prezes Bo-
gusław Ochab, który podziękował za kolejny 
rok pracy, przedstawił sytuację firmy, która jest 
stabilna oraz życzył udanej zabawy. Na scenie 
odbyło się wręczenie trofeów i medali dla drużyn 
oraz zawodników. 

Trzecie miejsce zajęła drużyna Ruch TH, 
drugie Hala, a pierwsze Prażaki. Najlepszym 
zawodnikiem hutniczego turnieju został Patryk 
Kiczyński (Prażaki), najlepszym bramkarzem 

Przemysław Chmura (Prażaki), 
najlepszym strzelcem Jakub Po-
częsny (Hala), najlepszymi zawod-
niczkami Donata Maderska i Iza-
bela Gawron, a najlepszym trene-
rem Jan Maderski (wszyscy repre-
zentujący Księgowość).

Festyn uświetnił występ Zakła-
dowej Orkiestry Dętej ZGH „Bo-
lesław”. Bawiono się do późnych 
godzin wieczornych przy muzyce 

zespołu VIP i żegnano w dos-
konałych nastrojach. Taka forma 

celebrowania Dnia Hutnika zos-
tała doceniona przez pracow-
ników, którzy mogli wspólnie 
świętować i zacieśniać koleżeń-
skie kontakty.                        (PS)
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